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Refleksje z okazji Roku Jubileuszowego

Okres posoborowy znam ionują wysiłki nad pełniejszą re in ter- 
p retacją  praw d wiary, jak  i poszukiw ania doskonalszych form  dzia
łalności duszpasterskiej 1. W ydaje się, że trudem  tym  należałoby 
objąć także spraw ę obchodów lat jubileuszowych. Jednym  ze spo
sobów lepszego odczytania wagi i sensu Roku Jubileuszowego by
łoby przydanie zasadniczego znaczenia w  teologii i pracy pastoral
nej idei nawrócenia, k tóra stanow i w  istocie odpowiedź człowieka 
na zbawcze dzieło Chrystusa.

Myśl powyższą rozw ija obecny artykuł. W nim to, po krótkim  
zastanow ieniu się nad przyczynam i stosunkowo słabego odzewu na 
obchody jubileuszu, będzie mowa o pojęciu nawrócenia, dalej zwięź
le o dziejach tego zagadnienia w chrześcijaństw ie i wreszcie o obo
wiązku nawrócenia. Zam knięciem  artykułu  będzie kilka uwag ra 
czej praktycznej natury .

Ponieważ takie postaw ienie zagadnienia dotyczy spraw y istot
nej jdla teorii i p rak tyk i życia chrześcijańskiego, w ydaje się, że 
artyku ł niniejszy, mimo iż się ukazuje już po Roku Jubileuszo
wym, zachowuje podstaw ową aktualność i swoje znaczenie.

1. O głębszy sens jubileuszu

Można powątpiewać, czy ktoś pokusił się o przeprowadzenie 
badań socjologicznych na tem at odzewu, z jakim  spotkało się ogło
szenie Roku Jubileuszowego wśród w iernych oraz wpływu, jaki on 
w yw arł na ich religijność. Stolica Apostolska zapowiadając jubi
leusz nadała obchodom 1950-tej rocznicy Odkupienia dużą rangę
1 znaczenie. Gdy się natom iast śledzi prasę katolicką i poczynania 
duszpasterskie w  tym  zakresie, nierzadko ogarniają nas wątpliwo
ści, czy włożono dość trudu  i troski, ażeby w szerszych kręgach 
społeczności wierzących pogłębić zrozum ienie istotnych treści re 
ligijnych jubileuszu i tym  samym  umożliwić należyte jego prze
życie. Już jednak naw et dość pobieżna obserwacja pozwala stw ier

1 N in ie jszy  a r ty k u ł je s t poszerzoną w e rs ją  re fe ra tu  w ygłoszonego w  A k a
dem ii T eologii K a to lick ie j podczas sy m p o z ju m  pośw ięconego jub ileuszow i 
O d k u p ien ia  (w dn iu  17 m a ja  1983 r.). T ym  też  tłum aczyć  na leży  szczupłość 
przyp isów , k tó ry ch  m nożen ie  w y daw ało  się tu ta j  n iecelow e ze w zględu  na 
ogólny c h a ra k te r  w ie lu  tw ierd zeń .
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dzić (chociaż rzeczą ryzykow ną jest wszelkie uogólnianie w tej 
sprawie), że obchody przeszły niekiedy dość niepostrzeżenie, nie 
budząc większego zainteresow ania i nie angażując w  sposób głęb
szy szerszych kręgów chrześcijan 2.

Nasuwa się pytanie, dlaczego tak  się dzieje, gdzie znajdują się 
przyczyny tego stanu rzeczy? Czy powód tego leży tylko w niedo
statecznie „rozkręconej” akcji pastoralnej? W ydaje się, że przyczyny 
tego tkw ią znacznie głębiej.

W naszych poglądach na jubileusze posługujem y się często 
u tartym  schem atem  z m inionych wieków, kiedy stanow iły okres 
w ielkich i głębokich przeżyć i to ze zrozum iałych względów. P rak 
tyka pokutna w  Kościele była surowa. W yrazem  tego była dość 
znaczna ilość grzechów zastrzeżonych, wysoki w ym iar nakładanej 
pokuty, k tó ra  nieraz trw ała  latam i i była połączona z w ielkim i w y
rzeczeniam i i um artw ieniam i. Nie można też zapominać o karach 
kościelnych, jakim i niektórzy przedstaw iciele K ościoła'niekiedy dość 
„hojn ie” szafowali. S tąd jubileusz dając okazję do uporządkow ania 
spraw  sumienia, do uzyskania pojednania z Kościołem i Bogiem, 
staw ał się rzeczywiście rokiem  łaski i m iłosierdzia 3.

Bulla inauguracyjna określała zazwyczaj dokładnie w arunki 
uzyskania odpustu i pojednania, k tóre zresztą nie były ła tw e 4 
(np. m ożna go ^było uzyskać w  Rzymie, a przecież sam a pielgrzym 
ka do $więtego M iasta łączyła się z dużym i trudam i i kosztami 
i była dostępna tylko dla nielicznych); dopiero później — od 
XV w. — zaczęto jubileusze rozciągać na cały św iat chrześcijań
ski, chociaż też nie bez pew nych ogran iczeń5. Bulla także udzie
lała specjalnych pełnom ocnictw  spowiednikom. Stąd było zrozu
m iałą rzeczą, iż Rok Jubileuszow y stw arzając rzeczywiście nad
zw yczajne możliwości łatw iejszego pojednania z Bogiem i Kościo
łem  był zazwyczaj znam iennym  w ydarzeniem  w życiu chrześcijan.

W ielkie znaczenie jubileuszu w odczuciu w iernych stanie się 
dla nas jeszcze lepiej zrozumiałe, jeśli weźm iem y także pod uw a
gę żyw ą świadomość wielkości zła moralnego tkwiącego w grze
chu i ciężkości w iny zaciągniętej wobec Boga. Tym bardziej, że 
m otyw sądu Bożego i rzeczy ostatecznych był zazwyczaj przez 
kaznodziejów mocno akcentowany. Oczywiście, że u podstaw  tego 
nastaw ienia tkw iła żywa w iara w Boga, k tóry  był staw iany nie

2 J a k o  p rzy k ład  p o tw ie rd za jący  pow yższe w ą tp liw o śc i m oże służyć fa k t 
z osobistego p rzeżyc ia : p ięc iu  d u szp as te rzy  zg rom adzonych  n a  odpuście , w śród  
k tó ry c h  b y ł obecny tak że  dz iekan , w  połow ie R oku Ju b ileu szow ego  n ie  w ie 
działo, w  ja k ic h  kościo łach  ich  d iecezji m ożna u zy sk ać  o d p u st z ra c ji ju 
b ileu szu . Czego w ięc oczek iw ać od ogółu w iernych?

3 P ie rw sze  ogłoszenie la t  ju b ileu szow ych  sp o tk a ło  się z ogrom nym  e n tu 
z jazm em  i sp row adziło  do R zym u n a p ły w  n iez liczonych  tłu m ó w  w iernych . 
P o r. P . P  a s с h  i n  i, G iubileo , cristiano  ordinario , Enc. C att., t. VI, kol. 679 n.

4 P o r. ta m że , kol. 682; W. L u  r z, H eiliges J a h r , L T h K / t .  5, kol. 125.
6 P o r. W. L u r  z, art. cy t.



tylko w centrum  życia indywidualnego każdego wierzącego, lecz 
także życia społecznego i politycznego.

Sytuacja  ta, zwłaszcza w  ostatnich czasach, uległa zasadniczej 
zmianie. Dość powszechnie stw ierdza się zanik poczucia grzechu, 
co w edług znanej wypowiedzi P iusa X II jest w łaśnie najw iększym  
grzechem  naszych czasów. Grzech przestał być dla w ielu ludzi rze
czywistością groźną, a zło m oralne w nim tkw iące w  świadomości 
ludzkiej straciło na ostrości. N astępstw em  tego stało się osłabienie 
poczucia w iny m oralnej. Nie m ówimy już o zjaw isku dużej, czę
sto całkowitej obojętności wobec spraw  religijnych, wobec Boga, 
duszy, życia pozagrobowego; jest to najw iększe zagrożenie, jakie 
niesie z sobą dzisiejsza laicyzacja. Ta obojętność oczywiście osła
bia, jeśli nie elim inuje z pola widzenia i przeżyw ania takiego w y
darzenia, jakim  jest ogłoszony w Kościele Rok Jubileuszow y.

Inną przyczynę stanow ią zmiany, jakie zaszły w praktyce po
kutnej. N aw et bowiem u ludzi wierzących, którzy borykają  się 
z grzechem  i odczuwają ciężar winy, w ystarczy pew na doza dobrej 
woli, by uzyskać rozgrzeszenie. W niektórych krajach  udzielanie 
ogólnego rozgrzeszenia sakram entalnego, najczęściej po nabożeń
stw ach pokutnych, stało się rzeczą dość powszechnie stosowaną. 
Także w w ypadku indyw idualnej spowiedzi nałożona pokuta ma 
najczęściej charak ter symboliczny, a możliwość uzyskania odpustu 
zupełnego w obecnej praktyce Kościoła stała się ogólnie dostępna 
i to po spełnieniu niezbyt uciążliwych w arunków . Mimo to jednak 
nie dostrzega się, by w ierni tę możliwość sobie zbytnio cenili. 
Również ilość kar kościelnych została poważnie zmniejszona, 
a w  w ypadku częściej spotykanych (np. za procuratio abortus) sto
sunkowo nietrudno uzyskać uwolnienie od nich.

Przechodząc do przyczyn bardziej ogólnej natury , trzeba wziąć 
pod uwagę, że ludzie dzisiejsi m niej żywo reagu ją  na wszelkie uro
czystości i wszelkie zew nętrzne obchody. Tak bowiem wiele ich 
św iętuje w  skali światowej, narodowej, lokalnej, a przybliżenie 
przez środki masowego przekazu daje pewnego rodzaju poczucie 
uczestnictwa i spraw ia, że powszednieją.

Biorąc to wszystko pod uwagę m ożna zrozumieć, że dotych
czasowe sposoby obchodów Roku Jubileuszowego nie zawsze tra 
fia ją  do człowieka współczesnego i stąd  może zrodzić się pytanie, 
czy w dzisiejszych czasach ogłoszone jubileusze stanow ią formę 
życia religijnego, k tóra spełnia swoje zadanie. Radykalniej zaś spra
wę ujm ując mógłby naw et ktoś powiedzieć wręcz o dew aluacji tak 
obchodzonego jubileuszu.

Nie w dając się w  dyskusję należałoby uznać za słuszny wnio
sek o potrzebie nowych przem yśleń i pogłębień w tym  zakresie. 
W yraźne w skazania dla nich znajdziem y już w bulli inaugurującej 
Rok Jubileuszow y Aperite portas, w której papież na w ielu m iej
scach przypom ina i rozw ija zasadniczą praw dę o tym, iż jubileusz
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ш а być bardzo poważnym  i skutecznym  sposobem przybliżenia 
w iernym  dzieła zbawczego C hrystusa jako przełomowego w ydarze
nia w  dziejach ludzkości i o bezwzględnie decydującym  znaczeniu 
w  życiu każdego chrześcijanina 6.

Najogólniej rzecz ujm ując można powiedzieć, że wysiłki do 
intensywniejszego przeżycia Odkupienia prow adzą przez pogłębie
nie orientacji historiozbawczej w teologii i w działalności duszpa
sterskiej. Isto tną rolę w tym  powinno odegrać, jak  to już było w y
żej zaznaczone, w yeksponowanie idei naw rócenia — przem iany 
w ew nętrznej, przez k tó rą  chrześcijanin odpowiada pozytyw nie na 
dzieło zbawcze Chrystusa, w edług w yrażenia encykliki Redem ptor  
hominis to zbawienie asym ilując 7.

Ponieważ nawrócenie pozwala zarazem  urzeczywistnić także 
najgłębsze założenia przyśw iecające jubileuszom  jako nadzw yczaj
nym  okazjom stw orzonym  przez Kościół dla skorzystania ze skar
bów łaski i m iłosierdzia Bożego, skoncentrujem y się w dalszej czę
ści a rtyku łu  w łaśnie na idei nawrócenia, k tóre stanow i o istocie 
pojednania człowieka z Bogiem i jest jednocześnie najpełniejszym  
w yrazem  odpowiedzi na dzieło zbawcze Chrystusa.

Taki tok rozw ażań idzie zresztą w pełni po m yśli bulli Aperite  
portas. Papież bowiem widzi cel pierwszorzędny Roku Jubileuszo
wego w odnowie w Chrystusie i pojednaniu z Bogiem 8. Drogę ku 
tem u stanow i — w edług niego — pokuta — nawrócenie, rozum ia
ne „jako w ew nętrzna i stała postaw a człowieka wierzącego i jako 
praktykow anie cnót w m yśl wezwania Apostoła do pojednania z Bo
giem, czy też jako uzyskanie przebaczenia Bożego za pośrednic
twem  Sakram entu  Pokuty” 9.

2. Pojęcie nawrócenia

W swojej bulli papież wychodzi od biblijnego pojęcia naw ró
cenia, dlatego też w  naszych rozw ażaniach przyjm iem y ten punkt 
wyjścia. Otóż w  S tarym  Testam encie wezwanie do nawrócenia, 
określane hebrajskim  term inem  technicznym  szub, greckim  epi- 
strephein, w ystępuje głównie w  kontekście zachowywania przym ie
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8 G łęboko tę  p raw d ę  ro zw ija  p ap ież  w  bu lli, w  n r  3. Z n am ien n e  są 
zw łaszcza słow a: „R ok o d k u p ien ia  m a w ycisnąć  szczególny ś lad  n a  całym  
życiu  K ościoła, by ch rze śc ijan ie  u m ie li odkryć  w  sw ym  życiow ym  d o św iad 
czeniu  całe bogactw o zb aw ien ia , k tó reg o  s ta li się  u czes tn ik am i od chw ili 
ch rz tu  i by czuli się p rzy n ag len i m iło śc ią  C h ry stu sa . S koro  K ościół je s t sza 
fa rzem  ła sk i B ożej i jeś li n a d a je  on tem u  R okow i znaczen ie  szczególne, 
ted y  ekonom ia  Boża będzie  się rea lizo w ać  w  różnych  fo rm ach , w  jak ich  te n  
Ju b ileu szo w y  R ok O dk u p ien ia  będzie  obchodzony” (tam że).

7 N r .10.
8  J a n  P a w e ł  I I  p o w o łu je  się tu ta j  n a  b u llę  P a w ł a  VI A p o sto 

ło m  m  l im in a  in a u g u ru ją c ą  R ok Ś w ię ty  1975 (n r 4).
9 N r 4.



rza z Bogiem przez Lud W ybrany jako całość. Szczególnie mocno 
i w yraźnie w ystępuje  wołanie o pow rót do Boga całego narodu 
w przepow iadaniu proroków, zwłaszcza Jerem iasza. Dopiero u Eze
chiela naw rócenie kładąc nacisk na przem ianę serca nabiera w y
raźniej charakteru  indywidualnego.

Nowy Testam ent pogłębia ideę naw rócenia w sposób istotny 10. 
Już  św. Ja n  Chrzciciel przepow iadając nadejście M esjasza zdecy
dowanie domagał się zm iany postępowania, k tóra im plikowałaby 
uznanie swojej grzeszności. P rzem iany takiej, określanej jako me- 
tanoia, jeszcze mocniej domagał się Chrystus. M iała ona być k ry 
terium  w iary  w  Jego posłannictw o i dowodem przyjęcia Dobrej 
Nowiny o nadejściu K rólestw a Bożego. Przyjęcie tego wezwania, 
według w yraźnej nauki Chrystusa, jest równoznaczne z dogłębnym 
i trw ałym  nawróceniem, a tym  sam ym  z włączeniem  się w urze
czyw istnianie K rólestw a Bożego spełniającego się eschatologicznie 
już tu  na ziemi. C hrystus naw oływ ał do nawrócenia, ponieważ jest 
ono w arunkiem  koniecznym  urzeczyw istnienia zbawienia, k tóre by
ło głównym  celem Jego przyjścia i m isji. Wagę, jaką przyw iązy
w ał Chrystus do nawrócenia, dobrze ilu stru ją  Jego przypowieści, 
,a zwłaszcza o synu m arnotraw nym  czy, jak  się ostatnio przyjm uje,
0 m iłosiernym  ojcu, o zaginionej owcy, zgubionej drachmie.

Isto tą nawrócenia, do którego w zyw ał Chrystus, są więc nie 
ty le  zew nętrzne czyny pokutne ani naw et samo porzucenie zła
1 grzechu, ile jednoznaczny i zdecydowany zw rot do Boga, opowie
dzenie się za Chrystusem , przylgnięcie do Jego osoby i gotowość 
służenia M u całym  sercem  (Mt 6,24).

Na niektóre elem enty pojęcia naw rócenia w arto zwrócić bacz
niejszą uwagę, gdyż pozwoli to lepiej uchwycić jego istotę. Przede 
w szystkim  nawrócenie oznacza przem ianę w ew nętrzną, w  k tó rą  za
angażow any jest cały człowiek, jak  to sugeruje grecki term in 
metanoia. Przem iana ta  w inna objąć sposób myślenia, a więc po
glądy i przekonania, by znaleźć swój w yraz w postawie i działa
niu. Chodzi więc o zasadniczą reorientację życia, k tó ra  jest dogłęb
ną i radykalną przem ianą zakładającą nierzadko przełom, nieraz 
trudny  i bolesny. Polega więc ona nie tylko na zerw aniu i od
w róceniu się od grzechu, ale także na uzdrow ieniu podłoża, z któ
rego grzech w yrasta  oraz na w ytrw ałym  kształtow aniu pozytyw 
nych postaw  i usposobień.

Stąd nawrócenie nie jest chwilowym aktem  ani naw et jedno
razowym  w yborem  fundam entalnym  nowej orientacji, lecz stałą 
postaw ą i perm anentnym  procesem, zwanym  niekiedy drugim  na
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10 Z o b fite j l i te r a tu ry  n a  te m a t n aw ró cen ia  — m etan o i w a rto  po lecić  je j 
c h a ra k te ry s ty k ę  w  cen n e j książce, k tó ra  n ied aw n o  u k aza ła  się  w  po lsk im  
tłu m aczen iu : R. S c h n a c k e n b u r g ,  N a u ka  m ora lna  N ow ego  T es ta m en tu , 
W arszaw a 1983, 26— 33.



wróceniem, k tóre winno chrześcijaninowi towarzyszyć przez całe 
życie. Ojcowie Kościoła i pisarze ascetyczni ten  trud  codziennej 
realizacji naw rócenia nazyw ali w ew nętrzną czy duchową walką, 
podkreślając w ten  sposób wielkość zmagań i ich uciążliwość n .

Nowa orientacja jako w yraz nawrócenia im plikuje zdecydowa
ny zw rot ku  Bogu, czyli przyjęcie Go jako centrum  swego życia 
osobowego w raz z wszystkim i konsekwencjami, które płyną z tego 
faktu. Je s t to zdecydowane „ tak ” jako w ynik pozytywnego i od
powiedzialnego ustaw ienia siebie wobec Boga. A ponieważ w po
rządku zbawienia C hrystus jest naszą jedyną drogą do Ojca i po
średnikiem  do Niego, dlatego nawrócenie jest opowiedzeniem się 
za Chrystusem , pójściem za Nim w pełnej gotowości naśladowania 
Go, przylgnięciem  do Niego całą swoją istotą i życiem. To zaś 
im plikuje czynne włączenie się w  życie wspólnoty Kościoła w jego 
bogactwie liturgiczno-sakram entalnym  jak  i służebnej diakonii. 
Zrozumiałe jest, że wym aga to przyjm ow ania postaw y odpowied
nich usposobień jak  miłość, pokora, wyrzeczenie, zaparcie się sie
bie itd.

N ietrudno zauważyć, że tak  pojęte nawrócenie — metanoia, czy 
przem iana w ew nętrzna chrześcijanina, jest bliskoznaczne takim  ka
tegoriom  teologicznym jak  świętość, doskonałość, pełnia życia w e
wnętrznego, zdobywanie cnót lub kształtow anie charakteru , czy cho
ciażby dość m odnej kategorii sam orealizacji zaczerpniętej ze słow
nika filozofii. Nie należy jednak  zapominać o tym, że nawrócenie 
m a dwa zasadnicze źródła. Chrześcijanin, który  stał się „nowym  
stw orzeniem ” przez wszczepienie w  Chrystusa, partycypu je  w ży
ciu Bożym. Wraz z tego rodzaju wyniesieniem  ontycznym  otrzy
m u je  człowiek wyposażenie do działania m oralnego na poziomie 
dziecka Bożego; jest nim  cały organizm  nadprzyrodzony, w skład 
którego wchodzą między innym i cnoty wszczepione, dary Ducha 
Świętego, natchnienia. Innym i słowy Bóg czyni człowieka świę
tym , a zarazem  i uzdolnią do realizacji nawrócenia, czyli urzeczy
w istn ien ia  świętości w codziennym  życiu.

Drugim  źródłem jest w ysiłek człowieka, który  niekiedy winien 
przybrać naw et form ę heroizmu, a zawsze tw ardego trudu  m ając 
u  podstaw  zaparcie się siebie, przełam yw anie egoizmu czy poświę
cenia się aż do ostatka. W urzeczyw istnianiu tego pomaga cały ze
spół środków i sposobów, k tóry im plikuje między innym i wszelkie 
jiormy ascezy, prak tykę m odlitwy, a także wszelkie akty miłości 
bliźniego.

W tak  zarysow anym  pojęciu naw rócenia-m etanoi właściwie za
w iera się istolA życia chrześcijańskiego.
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11 J a k o  k lasyczne  p rzy k ład y  m ożna w ym ien ić  choćby De agonę christiano  
św . A u g u s t y n a  i bard zo  p o p u la rn e  II co b a ttim en to  sp ir itu a le  te a ty n a
b .  S c u p o l i e g o ,  W enecja  1589.



3. Rys historyczny zagadnienia

W dziejach chrześcijaństw a nie zawsze obserw ujem y udzielanie 
należytej wagi tak  rozum ianem u zagadnieniu nawrócenia, jak  to 
zostało wyżej przedstaw ione. Obecne uwagi będą jedynie bardziej 
zwięzłą ilustracją  głównych linii w  podejściu do tej spraw y 12. Cen
tra lne miejsce, jakie przydaw ano naw róceniu w Piśm ie Świętym, 
znalazło odbicie już u Ojców Apostolskich, np. w rozw ażaniach nad 
wyborem  jednej z dwu dróg w Didaché lub w nauce o pokucie 
w  Pasterzu  Hermasa. Tak rozum iana m etanoia  jest również wido
czna w gorliwości pierwszych chrześcijan, szczególnie w dążeniu 
do doskonałości, np. w  życiu erem itów na pustyniach Małej Azji 
i Egiptu, jak  rów nież w  czerpiącej od nich natchnienie, a powsta
jącej w tedy teologii ascetycznej i m istycznej. U jej podstaw legły 
idee Orygenesa i Ew agriusza z Pontu  o przem ianie w ew nętrznej 
przez zdobywanie p rym atu  ducha, dzięki oczyszczeniu od cielesno
ści i namiętności. W yraźnie zagadnienie to rozw ijają Ojcowie Ko
ścioła, tak  zachodni jak  i wschodni. Dla w ielu z nich nawrócenie 
było zazwyczaj istotnym , a często głównym czy naw et jedynym , 
np. u  św. Bazylego 13, środkiem  odrodzenia chrześcijaństwa, które 
po oficjalnym  uznaniu przez państw o traciło dynamizm  pierw otnej 
gorliwości.

Z ideą naw rócenia spotykam y się także w średniowiecznych 
szkołach m istycznych oraz u w ybitnych teologów z okresu rozkw i
tu  scholastyki. P rzykładem  tu  może być nauka św. Tomasza o ży
ciu chrześcijańskim  jako drodze do Boga, celu najwyższego. Przed
staw ia przy tym  Tomasz trafn ie  teologię wyposażenia człowieka 
przez Boga na tę drogę ku Niemu, a także w ysiłek ludzki w  jej 
realizacji.

U padek scholastyki, nowe prądy kulturalne, zanik gorliwości 
chrześcijańskiej na przełomie średniowiecza i ery  nowożytnej były 
powodem zejścia na plan dalszy problem u metanoi, zarówno w teo
rii jak  i praktyce. Stało się to później jednym  z poważnych za
rzutów  reform acji. Do dalszego zm niejszenia zainteresow ania pro
blem em  m etanoi przyczyniło się w yodrębnienie teologii m oralnej, 
k tórej podręczniki cechował głównie charakter kazuistyczny, m iały 
służyć przede w szystkim  jako pomoc dla spowiedników. Jałow e 
zaś spory o system y m oralne pogorszyły tę sytuację, podczas gdy
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12 N ieco szerzej te n  te m a t ro zw in ię ty  m ożna znaleźć w  a r ty k u le : 
J . P r y s z m o n t ,  Z  h is to r ii zagadn ien ia  m eta n o i, w : S u m m a r iu m . S p ra 
w ozdan ia  T o w a rzy s tw a  N a u ko w eg o  K U L  n r  6/26 za ro k  1977, 23—29.

13 Idea  n aw ró cen ia  zna laz ła  w y raźn e  odbicie  tak że  w  obu w e rs ja c h  re 
guł św . B a z y l e g o .  P on iew aż  zaś w p ływ  św. B azylego jako  zakonodaw - 
cy w e w schodn im  ch rze śc ijań s tw ie  je s t w y ją tk o w y , m ożna m ów ić o p rz y 
d an iu  w ielk iego  znaczen ia  n aw ró cen iu  w  duchow ości w sch o d n io ch rześc ijań - 
sk ie j w  ogóle.



teologia m oralna koncentrow ała się na spraw ie pewności sumienia, 
a co za tym  idzie na kw estii grzechu i jego granicy (legalizm).

W ypada natom iast zauważyć, że zagadnieniem  przem iany we
w nętrznej zajmowano się niem al jedynie w szkołach duchowości, jak 
choćby karm elitańskiej, ignacjańskiej czy też dynam icznym  nurcie 
m istyki francuskiej XVII wieku. Do naw rócenia i pokuty  wzywali 
także janseniści (B. Pascal), widząc w tym  stały  elem ent życia 
chrześcij ańskiego.

Istotne znaczenie dla h istorii zagadnienia m etanoi m iał pro
testancki k ierunek zwany pietyzm em  i n u rty  z nim  związane, 
(np. tzw. ruch  odrodzenia u , m etodyści z J. W esleyem 15, W. Booth 
i A rm ia Zbawienia). „C entralnym  tem atem  i podstawowym  postu
latem  pietyzm u był całkow ity zw rot w życiu i duchowe odrodze
nie z grzechu do łaski jako do nowego sposobu istnienia''’ 16.

Pod wpływem  pietyzm u m oraliści protestanccy w prow adzają 
w XVIII w. do teologii m oralnej ogólnej rozdział o nawróceniu, 
a za ich przykładem  podejm ują to samo katolicy i prawosławni. 
Pierw szy spośród katolickich m oralistów  uczynił to G em inian W an
ker dodając w swoim podręczniku 40-stronicowy aneks o naw ró
ceniu 17. W iek XIX  wnosi dalszy postęp w  tym  zagadnieniu, zwłasz
cza w  pracach wielkich inspiratorów  odnowy teologii m oralnej. 
J. M. Sailer nawrócenie uczynił ideą centralną swojej nauki mo
ralnej, widząc w nim  skuteczny sposób odnowy ówczesnego chrze
ścijaństw a 18. Podobnie J. B. H irscher przypisał tem u zagadnieniu 
dużą wagę w swojej doktrynie m oralnej o urzeczyw istnianiu Kró
lestw a niebieskiego 19. Ich naukę o naw róceniu rozw ijał w drugiej 
połowie XIX  w ieku w ybitny m oralista niemiecki, kontynuator szko
ły  tybingskiej, F. Linsemann.

Po neoscholastyce, k tóra w  teologii m oralnej nie podejm owa
ła explicite  problem u nawrócenia, dopiero pierwsza połowa XX wie
ku z jej tendencjam i odnowy tej dyscypliny wniosła zasadnicze 
zmiany. Można tu  wspom nieć o F. Tillm annie z jego w prow adza
jącym  przełom nawrocie do Pism a Świętego przez ideę naślado
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14 E rw ecku n g sb ew eg u n g .
11 N iezw ykle  m ocno idea  n aw ró cen ia  by ła  ek sponow ana  w  k azn o d z ie j

sk ie j dz ia ła lności W e s 1 e y  a.
18 E. W. Z e e d e n, P ie tism u s, L T hK K  t. 8 , kol. 499 n.
17 V o n  der ch ris tlich en  B e keh ru n g  u n d  B esserung , w : C h ris tliche  S i t

ten leh re , F re ib u rg  1794.
18 J a k  g łęboko idea  n aw ró cen ia  p rzen ik a  całą n a u k ę  teo log icznom ora lną  

S a i 1 e r  a , szczególnie p rzek o n u jąco  u k aza ł H. J . M ü l l e r  w  m onografii 
Die ganze  B ekeh ru n g . Das zen tra le  A n lieg en  des T heo logen  u n d  Seelsorgers
J. M. Sa iler, S a lzb u rg  1956.

18 S y stem aty czn y  w y k ład  n a u k i o n a w ró cen iu  za jm u je  pow ażne m iejsce  
w  pod ręczn ik u  H i r s c h e r a  D ie ch ris tlich e  M oral a ls L eh re  vo n  der
V e rw irk lic h u n g  des g ö ttlich en  R eiches in  der M enschhe it, t. II , T ü b in g e n 4
1845, 407—557.
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w ania C hrystusa i o B. H äringu. Ten ostatni, czerpiący inspiracje 
w tym  zakresie od Sailera, udzielił poważnego m iejsca naw róceniu 
w  teologii m oralnej ogólnej. W arte jest odnotowania, że w  uzna
n iu  ważności tego problem u niem ałą rolę odegrała książka H. Pohl- 
m anna Die M etanoia als Zentralbegriff der christlichen Fröm
m igkeit, w ydana w roku 1938. Ukazał w  niej au to r zdecydowanie 
biblijny charak ter tej idei i jej zasadnicze znaczenie w życiu chrze
ścijańskim  w yrazu w iary. Odtąd pisarze zdecydowanie powołują 
się na to dzieło.

4. Obowiązek nawrócenia

Powyższe refleksje prow adzą nas z pew ną koniecznością do po
staw ienia problem u obowiązywalności nawrócenia. Naprzód ude
rza nas stanowczość, z jaką Chrystus domagał się nawrócenia. 
W naw oływ aniu C hrystusa do przem iany m ożna łatw o dostrzec 
kontynuację napom nień proroków Starego Testam entu, którzy 
z wielkim  żarem  i zdecydowaniem  dom agali się pow rotu Izraela do 
Boga, a także Jana  Chrzciciela wzywającego w płom iennych prze
m ówieniach do naw rócenia i podjęcia szybkiej decyzji o tym, bo 
„już siekiera do korzenia drzew jest przyłożona” (Łk 3,9).

W nauczaniu C hrystusa nawrócenie stanow i jedyne k ry terium  
w iary  w nastanie K rólestw a Bożego, a więc w iary  w  przyjście 
Mesjasza, k tó ry  przyniósł zbawienie ludziom. To ostatnie zaś bę
dąc jedynym  celem wcielenia Syna Bożego może być osiągnięte 
właśnie poprzez nawrócenie. S tąd też staje  się ono zasadniczym  
zadaniem  dla przyjm ującego zbawienie, o czym Chrystus chce prze
konać swoich słuchaczy objaw iając swoją troskę o grzeszników, ra 
dość z ich naw rócenia i rysując wzniosły wzór człowieka nawróco
nego, np. w  kazaniu na górze, a także mocno potępiając postaw y 
skostniałe, nie poddające się przem ianie (Mt 32,1—39, szczególnie 
„mowa biad”).

Tak też pojęli naukę C hrystusa Jego uczniowie, skoro głosili 
przede w szystkim  naw rócenie i do niego wzywali. Dowodzą tego 
chociażby takie teksty: św. P io tr naw ołuje: „Pokutujcie i naw róć
cie się, aby grzechy wasze były zgładzone” (Dz 3,19); św. Paw eł zaś 
tak  charakteryzuje swoje przepow iadanie Ewangelii: „naw oływ a
łem  naprzód m ieszkańców Damaszku i Jerozolim y, a potem  całej 
ziemi judzkiej, i pogan, aby pokutow ali i naw rócili się do Boga 
i pełnili uczynki godne pokuty” (Dz 26,20).

Obowiązek naw rócenia w ypływ a jak  najściślej z naszego 
wszczepienia w zbawcze dzieło Chrystusa. Dokonało się ono już 
w chrzcie, w którym  zostaliśmy włączeni w śmierć i zm artw ych
w stanie Chrystusa. Wobec tego w ydarzenia człowiek m usi n ieustan
nie zajmować postawę pozytyw ną. Nie m ożna pozostać biernym  
lub neutralnym , gdyż chodzi tu, jeszcze raz używając słów ency



kliki Redem ptor hominis, o asym ilację owoców zbawienia, co do
konuje się nie inaczej, jak  tylko poprzez w ew nętrzną przem ianę, 
nawrócenie. Stąd nawrócenie jest w yrazem  istoty odpowiedzi czło
w ieka na dzieło zbawcze Chrystusa.

Praw dę tę uświadom ił szczególnie w yraźnie Kościół w ostat
nich czasach. U jaw niła się ona w duchu uchwał soborowych na
staw ionych przede wszystkim  na odnowę chrześcijaństw a i gło
szących powszechne powołanie do świętości. Jeszcze w yraźniej od
najdujem y ją  w wielu dokum entach posoborowych. Tak np. kon
sty tucja  Paenitem ini w yraźnie stw ierdza: „Do K rólestw a C hrystu
sowego możemy wejść tylko przez nawrócenie (m etanoia), czyli 
przez w ew nętrzną przem ianę całego człowieka, przez k tórą zaczy
na on myśleć, sądzić i układać życie, przepojony tą  świętością 
i m iłością Boga, k tóre zostały ujaw nione w Synu i nam  w pełni 
udzielone” 20. N atom iast w adhortacji Euangelii nuntiandi czytam y: 
„A  przede w szystkim  te dobra (zbawienie) każdy może osiągnąć 
przez duchowe odnowienie samego siebie, które Ew angelia nazy
wa m etanoią, m ianowicie przez naw rócenie całego człowieka, k tó
re  w  pełni przem ienia jego ducha i serce” 21. Podobne m yśli moż
na znaleźć w innych dokum entach, między innym i we w prow a
dzeniu teologiczno-pastoralnym  do obrzędów pokuty (Ordo paeni- 
tentiae).

Przypom nijm y na zakończenie tego punktu  jeszcze raz, że ten 
im peratyw  nawrócenia jest zdecydowanie podkreślony w bulli 
A perite portas. Jan  Paw eł II z naciskiem  stw ierdza, że nawróce
nie jest celem Roku Świętego, ponieważ „wszyscy są grzesznika
mi, wszyscy potrzebują radykalnej przem iany ducha, um ysłu 
i życia” 22.

5. Uwagi zamykające

Powyższe refleksje nasuw ają kilka uwag natu ry  praktycznej. 
W ynikają one w  sposób zdecydowany już z samego pojęcia nawró- 
cenia-m etanoi, jak  i jego m iejsca w teologii. Te im plikacje posia
dają zasadnicze znaczenie dla życia Kościoła i teologii szeroko po
jętej. Skoro nawrócenie jest tak  decydujące dla egzystencji chrze
ścijanina, to ono przede wszystkim  powinno być w centrum  teorii 
życia chrześcijańskiego i celem całej pracy duszpasterskiej. Ku 
niem u w inny zmierzać wszystkie, dosłownie wszystkie, poczynania 
zarówno w katechetyce, homiletyce, liturgii, jak  i całym życiu 
wspólnotowo-eklezjalnym . P rzypatru jąc  się natom iast w ielu formom 
działalności duszpasterskiej nierzadko odnosi się wrażenie, że są 
one nastaw ione głównie na zew nętrzne czy wręcz spektakularne
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20 A AS 18(1966) 177 n.
21 N r 10.
22 N r 5.



efekty, które mają niewielki związek z duchem autentycznego 
chrześcijaństwa. Można też wysunąć wątpliwość, czy prawda o na
wróceniu i jego konieczności znajduje zawsze należne miejsce 
również w piśmiennictwie teologicznym.

Ilustracją powyższego może być praktyka sakramentów, które 
mają służyć przede wszystkim uświęceniu, pogłębieniu więzi z Bo
giem, co nierozerwalnie musi być związane z nawróceniem. W dal
szym ciągu można jeszcze obserwować niekiedy podejście legalisty- 
czne, w  jakimś stopniu schematyczne czy wręcz czasem magiczne. 
Zauważyć to można choćby w sposobie wprowadzenia odnowy sa
kramentu pojednania, a więc tego, który głównie zasadza się na 
metanoi i ma ją pogłębiać. W rzeczywistości jego odnowa została 
ograniczona niejednokrotnie do zmiany formuły rozgrzeszenia.

We wszelkich też poczynaniach zmierzających do reformy na
leży dobrze zdawać sobie sprawę, że zasadniczym warunkiem wszel
kiej odnowy chrześcijaństwa jest nawrócenie. Tylko ono stanowi 
klucz do przezwyciężenia kryzysów w wielu sferach życia chrze
ścijańskiego. Przykładem może być ogólnie dostrzegany kryzys ży
cia rodzinnego. Dobitnie widać tu bezskuteczność apeli, instruowa
nia i udzielania porad z pozycji psychologii, pedagogiki czy socjo
logii. Tymczasem uzdrowienie życia rodzinnego jest możliwe w y
łącznie poprzez wychowanie człowieka do miłości, a w ięc do za
parcia się siebie i gotowości do poświęcenia, które są istotnymi ele
mentami chrześcijańskiego nawrócenia.

Podobnie chyba można to odnieść do wielu struktur życia ko
ścielnego, łącznie z zakonnymi. Nie da się prawdziwie zreformo
wać tych struktur opracowując nawet najbardziej idealne wskaza
nia i konstytucje bez przemiany moralnej jednostki.

Wiele poczynań w życiu kościelnym jest podejmowanych 
w oparciu głównie o ludzkie środki, kładąc nacisk na ich skutecz
ność. Tymczasem owocność wszelkiego działania chrześcijańskiego 
ma u podstaw moc Bożą, którą człowiek napełnia się na drodze 
wewnętrznej przemiany. Aż nadto jaskrawym przykładem jest 
św. Jan Vianney, który mimo swej intelektualnej ograniczoności 
wiele uczynił dla odnowy życia religijnego w dziewiętnastowiecz
nej Francji. Sam zjednoczony z Bogiem potrafił skutecznie innych 
pobudzić do nawrócenia 23.

Ten ostatni przykład przypomina nam zasadniczy problem 
w życiu Kościoła, jakim jest ewangelizacja. Z tego obowiązku Ko
ściół zawsze zdawał sobie sprawę, ale szczególnie uwydatnił to 
ostatni sobór akcentując misyjne powołanie wszystkich chrześci
jan. Jedynie skutecznym sposobem realizacji tego powołania, jak
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to dobitnie ukazała wzm iankow ana już adhortacja Evangelii nun
tiandi, jest osobista m etanoia  głosiciela 2i.

Na koniec ostatnia uwaga. Pow inniśm y być świadomi, jak  
trudną  rzeczą jest głoszenie nawrócenia, zwłaszcza dzisiaj. Jak  bo
wiem  przemówić do człowieka, nastawionego na konsumpcję, szu
kanie wygód, przyjemności, ułatw ianie życia i skłonić go do za
sadniczej reorientacji swego życia. Jest to trudność bardzo w ielka 
obecnych czasów, ale to nie zwalnia nas z obowiązku głoszenia 
i realizacji nawrócenia, k tóre jest naszą odpowiedzią na Odkupienie.

I to nam  przypom niał szczególnie dobitnie Rok Jubileuszowy, 
uśw iadam iając konieczność pokuty — naw rócenia —■ metanoi, któ
ra  jest niezbędnym  w arunkiem  form acji chrześcijańskiej, wyrazem  
kształtow ania nowego człowieka i drogą realizacji powołania chrze
ścijanina.

DIE BEKEHRUNG A LS ANTW ORT DES MENSCHEN  
A UF DIE HEILSTAT CHRISTI

R eflex ionen  an lässlich  des H eiligen  Jahres

O bw ohl der A posto lische  S tu h l den  F e ie r lic h k e ite n  zum  H eiligen  J a h r  
g rosses G ew ich t be im ass, fa n d e n  diese, w ie es sch e in t, n ic h t so g ro ssen  
W id e rh a ll u n te r  den  G läub igen . A ls U rsach en  d a fü r  v e rw e is t d e r V e rfa sse r 
u .a . au f  den  R ückgang  d e r p ra k tisc h e n  E in w irk u n g  des H e iligen  J a h re s  in  
d e r  h e u tig e n  Z eit, d ie  es als J a h r  d e r G nade u n d  B a rm h erz ig k e it G o ttes in  
den  Z e iten  d e r s tre n g e n  k irc h lic h e n  B usse, d e r h ä u fig e re n  R ese rv a tio n en  der 
S ü n d en  u n d  d e r k irc h lic h e n  S tra fz e n su re n  besass. Z u den  U rsach en  is t auch  
die G le ich g ü ltig k e it d e r h eu tig en  M enschen  g eg en ü b er d e r  S ü n d e  u n d  dem  
S ch u ld g e fü h l u n d  so g ar g eg en ü b e r dem  G ottes p ro b lem  sow ie d ie  T a tsach e  
zu rech n en , dass säm tlich e  F e ie r lic h k e ite n  u n d  äu sse re  F este  a lltä g lic h  ge
w o rd en  sind.

D ie M ö g lichke it, den  S in n  des H eiligen  J a h re s  b esse r zu e rfa sse n  und  
es im  ch ris tlich en  L eben  zu re a lis ie re n , e rb lick t d e r V erfasse r v o r a llem  d a 
rin , d en  e n g en  Z u sam m en h an g  des H eiligen  Ja h re s  m it d e r H e ils ta t C h ris ti 
se lb st h e rv o rzu h eb en , also  d ie  h e ilsg esch ich tlich e  O rie n tie ru n g  sow ohl in  der 
T h eo rie  des ch ris tlich en  L ebens a ls  au ch  in  d e r p ra k tisc h e n  see lso rg erisch en  
T ä tig k e it zu v e rtie fen . E ine w esen tlich e  R olle k a n n  h ie r  die Idee  d e r B e
k e h ru n g  im  S in n e  d e r  U m kehr, d e r  M etan o ia , sp ie len , die n ach  M einung  des 
V e rfasse rs  fü r  das W esen  d e r A n tw o rt des C h ris te n  a u f  die H e ils ta t C h ris ti, 
a n  d ie  das H eilige J a h r  doch a n k n ü p f t , au ssch lag g eb en d  ist.

N äh e r a u f  le tz te re n  G ed an k en  e in g eh en d  w ird  in  dem  A rtik e l d e r B e
g r if f  d e r B ek eh ru n g , e in  A briss d e r G esch ich te  des P ro b lem s d e r M etano ia  
u n d  sch liess lich  die P flic h t d ie  B ek eh ru n g  im  c h ris tlic h e n  L eb en  zu v e r 
w irk lich en , b eh an d e lt. D en  B e itrag  sch liessen  e in ige  p ra k tisc h e  B e m e rk u n 
gen  ab , u .a. ü b e r die N o tw en d ig k e it, d e r Idee  d e r  M etan o ia  sow ohl in  der 
M o ra lth eo lo g ie  a ls  au ch  in  d e r see lso rg e risch en  T ä tig k e it z en tra le  B edeu tung  
zu v e rle ih en , w e ite r  d a rü b e r , dass die in n e re  U m k eh r im  s a k ra m e n ta le n  L e 
b e n  s ta rk  zum  A u sd ru ck  ko m m en  m uss, dass sie  die V o rau sse tzu n g  fü r  die 
E v an g e lisa tio n , seh r o ft den  S ch lü sse l fü r  d ie  Ü b e rw in d u n g  d e r  K o n flik te  
u n d  S ch w ie rig k e iten  in  d e r E he u n d  e in  F a k to r  fü r  die u n ab d in g lich e  Er~ 
n e u e ru n g  des O rdenslebens b ilde t.

24 P or. J. P r y s z m o n t ,  „ M etano ia” a ew angelizac ja , C o llec tanea  T heo
logica 50(1980) z. 1, 74—76.


